
Maria Wojtak

Gatunki mowy charakterystyczne dla
prasy motoryzacyjnej
Prace Językoznawcze 8, 61-77

2006



2006

UWM PRACE JĘZYKOZNAWCZ E ZESZYT VIII

M aria W ojtak 
Lublin

Gatunki mowy 
charakterystyczne dla prasy motoryzacyjnej

Genre of written forms characteristc of motor press

Abstract: The article aims to present the phenomenon o f genealogical reductionism 
characteristic of the motor press.

Key words: motor press, genealogy, genre, ensemble of genres, mentioning, announce­
ment, editorial, advisory commentary as a news piece.

Słowa kluczowe: prasa motoryzacyjna, genologia, gatunek, gatunek w formie kolekcji, wzmian­
ka, zapowiedź, edytorial, wypowiedź poradnikowa o kształcie wiadomości

1. Uwagi wstępne

P rasę w yspecja lizow aną tw o rzą  takie periodyki, k tóre  m a ją  określony profil 
tem atyczny  i są  przeznaczone dla konkretnego kręgu  odbiorców. M ożna zatem  w  
je j ram ach  w yodrębniać m agazyny kobiece i adresow ane do m ężczyzn, ty godn i­
k i dla m łodzieży, a także p ism a pośw ięcone p roblem atyce hobbystycznej (w  tym  
dla p rzykładu  p rasę  m otoryzacyjną, row erow ą, kom puterow ą, górską, w ędkar­
ską). Jest to  prasa  zróżnicow ana pod  w zględem  genologicznym . W arto się  n ią  
zająć zarów no ze w zg lędu  na  je j znaczenie społeczne oraz p ozycję  na  rynku  
m ediów , ja k  i z pow odu niew ielkiej liczby  opracow ań filo log icznych1.

1 Por. W. Kajtoch: Odlotowe bez dwóch zdań! Kultura języka, stylu perswazji w czasopismach 
dla młodzieży. „Zeszyty Prasoznawcze” 1999, z. 3-4, s. 79-101; M. Wojtak; „Wysoki współczynnik 
czadu”, czyli o słownictwie w prasie specjalistycznej -  na wybranych przykładach.[W:] Słownictwo 
współczesnej polszczyzny w okresie przemian. Red. J. Mazur. Lublin 2000, s. 117-130; tejże: 
O przemianach w języku mediów (prasa wyspecjalizowana). [W:] Język a komunikacja 1: Zbiór 
referatów z konferencji „Język trzeciego tysiąclecia” Kraków 2-4 marca 2000. Red. G. Szpila. 
Kraków 2000, s. 235-244; tejże: Przejawy kunsztu stylizatorskiego w artykułach z prasy wyspe­
cjalizowanej. [W:] Poznańskie Spotkania Językoznawcze. T. XIII. Red. Z. Krążyńska, Z. Zagórski.
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D la genologa stanow i ona n iezw ykle in teresu jący  obiekt badań  z dw óch 
pow odów : 1) p referu je tak ie  form y w ypow iedzi p rasow ej, k tó rych  b rak  w  prasie 
ogólnej, 2) w prow adza osobliw e m odyfikacje  regu ł gatunkow ych, w edług  k tó ­
rych  redagow ane są  prasow e kom unikaty  typow e dla p rasy  ogólnej. N azw ałam  
to zjaw isko redukcjonizm em  genologicznym  i uznałam  za rys charakterystyczny 
dla p rasy  w yspecjalizow anej2.

W arto w rócić do tego zagadnien ia i p rzedstaw ić w  oddzielnej charakterysty­
ce najw ażniejsze p rzejaw y w spom nianego redukcjonizm u w  prasie w yspecja li­
zow anej.

P olaryzacja  gatunkow a tej p rasy  je s t  z jaw isk iem  na ty le skom plikow anym  
i w ielow ym iarow ym , że zasad ą  po rządku jącą  w yw ody  uczynić  trzeba  w ybrane 
rodzaje periodyków , a n ie  gatunki w ypow iedzi.

W  jed n y m  artykule n ie  uda się  w yczerpująco  scharak teryzow ać w szystk ich  
odm ian  p rasy  w yspecjalizow anej. N iek tóre  je j segm enty  m a ją  konfigurację  ga­
tunkow ą analogiczną. U w aga ta  odnosi się  przede w szystk im  do prasy, k tóra  
„p rofilu je” sw ych odbiorców  w edług  w ieku  i płci. W  pew nym  zakresie analo­
gicznie swój genologiczny  w izerunek  kształtu je  p rasa  hobbystyczna. N in ie jszy  
artykuł będzie  w ięc pośw ięcony  gatunkom  w ypow iedzi realizow anym  w  prasie 
m otoryzacyjnej.

2. Formy przedstawiania poszczególnych numerów

2. 1. Wielokształtność zapowiedzi

Z apow iedź je s t  w e w spółczesnej p rasie jed n y m  z najbardziej ekspansyw ­
nych  i dynam icznych gatunków 3. Jej dynam izm , zw iązany  z zakresem  i jak o śc ią  
m etam orfoz, w ynika z roli, ja k ą  przypisu je  się  tem u gatunkow i w e w szystk ich  
typach  przekazu  prasow ego. Z apow iedź bow iem  m a przede w szystk im  w stępnie 
zaanonsow ać określony  tekst rozszerzony  (a w ięc tekst w łaściw y) lub stow arzy­
szony (m oże to  też  być cała gam a tekstów ). S łuży też  jed n ak  jak o  form a rek lam y 
sam ego p ism a lub jeg o  konkretnego  num eru. W ykształciła  dw ie podstaw ow e 
odm iany gatunkow e: zapow iedź autonom iczną, redagow aną w edług  osobliw ych

Poznań 2004, s. 179-188; tejże: Kolaże tekstowe jako forma komunikacji publicystycznej. „Studia Języ­
koznawcze”. T. 2: Synchroniczne i diachroniczne aspekty badań polszczyzny. Szczecin 2003, s. 9-27.

2 M. Wojtak: Przejawy kunsztu..., s. 180. Nieco inny kształt przybiera to zjawisko w prasie 
regionalnej. Por. na ten temat: M. Wojtak: Gatunkowa wielokształtność tekstów z „Dziennika 
Wschodniego". [W:] Media lokalne w świecie wolności i ograniczeń. Red. I. Borkowski, A. Woźny, 
Wrocław 2003, s. 50-66.

3 Por. M. Wojtak: Gatunki prasowe. Lublin 2004, s. 101-119.
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w zorców , i zapow iedź n ieautonom iczną, a w ięc spokrew nioną z innym i gatunka­
m i w ypow iedzi p rasow ej4.

P rasa m otoryzacyjna w ypracow ała w łasn ą  odm ianę zapow iedzi. M ożna j ą  
trak tow ać zasadniczo jak o  k o le jn ą  w ersję  odm iany  autonom icznej, gdyż k ie ru ­
nek  adaptacji nie odpow iada standardom  znanym  z p rasy  ogólnej. K ształt odno­
śnych kom unikatów , anonsujących w ybrane teksty  z konkretnego num eru  lub 
p rzedstaw iających  bardziej szczegółow o jeg o  zaw artość, zależy  przede w szyst­
k im  od m iejsca publikacji. D a się  w yodrębnić  dw ie zasadnicze pododm iany  
gatunku: zapow iedź charak terystyczną dla okładki i zapow iedź w  form ie spisu  
treści. O bie w ersje w y stępu ją  w  seriach.

Z apow iedź z okładki je s t  jed y n ie  dodatkiem  do urozm aiconego m niej lub 
bardziej m ateria łu  ikonograficznego. Pojedyncze kom unikaty  p rzyb iera ją  w ięc 
form ę niezw ykle lakon iczną  i są  fo rm ą elem entarnego pow iadom ienia  lub zy ­
sku ją  k sz ta łt w ypow iedzi n ieco  dłuższych , łączących  pow iadam ian ie  z w a ­
lo ryzac ją  p rzekazyw anych  treści. O form ie konkretnego  tekstu  decyduje też 
przedm io t anonsow ania. N a  okładce p ism a „A uto+ ” (A) dla przyk ładu  w  ro li k o ­
m unikatów  dom inujących  funkcjonu ją  zapow iedzi now ych  sam ochodów , gdyż 
k ry terium  now ości na  rynku  m otoryzacy jnym  to podstaw ow a zasada doboru 
m arek  i m odeli aut do p rezen tacji w e w spom nianym  m agazynie. Z apow iada­
nie b loku  w ypow iedzi, służących  p rzedstaw ianiu  tej problem atyki, je s t  w  p ew ­
nym  sensie  standardow e. K om unikaty  w y ró żn ia ją  się  m ie jscem  na  okładce 
i g ra fią  oraz kształtem  językow ym , nie są  jed n ak  kliszam i tekstow ym i. Por. dla 
przykładu:

(1) 30 nowości na polskim rynku po wejściu do Unii [A, 2004/6]5;
(2) 180 premier w 2005 roku [A, 2005/1];
(3) 69 premier wiosna 2005 [A, 2005/3];
(4) 24 gorące premiery [A, 2005/9].

Pozostałe zapow iedzi z okładki m a ją  bardziej u rozm aicony  kształt, choć 
trudno  tu  się  dopatryw ać szczególnej żurnalistycznej inw encji. C zęść z n ich  
przybiera  form ę pow iadom ień  p rzypom inających  tytuły, np.:

(5) Pierwszy test Pandy z polskim dieslem [A, 2005/4];
(6) Wszystko o ... Peugeocie 407 [A, 2004/6].

W yrazistą  g rupę  tw o rzą  ponadto  k om un ika ty  o n ieco  bardziej złożonej 
strukturze. Z aw iera ją  one odesłanie do działu  m agazynu (m utacja  klasycznej 
form uły odsyłającej) i k ró tk i korpus pow iadam iaj ąco-oceniający, poprzedzony

4 Ibidem, s. 103 i n.
5 Lokalizując cytaty, podaję skrót tytułu periodyku, rok wydania oraz numer.
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n a z w ą  m ark i lub  m o d e lu  sam ochodu , s tanow iącego  p rzed m io t p rezen tac ji 
w  głębi num eru. O to przykłady:

(7) PIERWSZA JAZDA KLASA R Najnowszy pomysł Mercedesa to próba połączenia 
wody z ogniem [A, 2005/9];

(8) MEGATEST FIAT CROMA Na naszym rynku pojawił się samochód -  wielka na­
dzieja Fiata. Sprawdziliśmy jak jeździ [A, 2005/9];

(9) AUTO+ TECHNIKA BEZPIECZEŃSTWO Dlaczego producenci przekonują, że 
akurat w ich autach nic nam nie grozi [A, 2005/9].

O po lim orficzności charakteryzow anego gatunku św iadczy  to, że w  konkre t­
nych  m agazynach  m o g ą  funkcjonow ać typow e dla n ich  form y zapow iadania. 
R óżnica w  stosunku  do op isanych pow yżej m oże m ieć w  istocie charak ter ko ­
sm etyczny. I tak  dla p rzykładu  w  m agazynie „M otor” (M ) funkcjonu ją  na  ok ład­
ce obie p rzedstaw ione ju ż  pododm iany  zapow iedzi. R óżnica po lega jed n ie  na 
konsekw entnym  stosow aniu  klasycznej form uły  odsyłającej: str. X . O dw ołajm y 
się  do następu jących  przykładów :

(10) Zamienniki Tańsze niż oryginał str. 32 [M, 2004/36];
(11) Audi Q5 STYL I SPORT str. 8 Firma z Ingolstadt zasypie nas nowościami 

[M, 2004/53];
(12) PORÓWNANIE str. 14 Mitsubishi Lancer kontra Subaru Impreza -  niepozorni 

kuzyni WRC [M, 2004/38];
(13) NOWE MARZENIE: Ferrari F430 str. 8 [M, 2004/38].

W  pow stałym  w łaśn ie  m iesięczniku  „W ysokie O broty” (W O b), m agazynie, 
k tó ry  p rzejął „A uto+ ” , zapow iedzi z okładki pierw szego num eru  przyb iera ją  
form ę lakonicznych  kom unikatów  anonsujących  rzeczow o w ybrane m ateria ły  
z w nętrza num eru:

(14) Czym wozi się władza [WOb, 2006/1];
(15) Od czego zależy prestiż [WOb, 2006/1];
(16) Jeździmy Ferrari F 430 [WOb, 2006/1];
(17) Pojedynek superkompaktów [WOb, 2006/1].

Z apow iedzi tw orzące rozbudow any spis treści też  m a ją  w zględnie  u rozm a­
icony  kształt. W  każdym  m agazynie  m otoryzacyjnym  w ydziela  się  część kom u­
nikatów , łącząc je  ze zdjęciam i i nadając form ę rekom endacji m ateria łów  szcze­
gólnie po lecanych  uw adze czytelnika. Sam e kom unikaty  m o g ą  n ie  odznaczać się 
w yszukaną sty lizac ją  ję zy k o w ą  (tak  je s t  w  m agazynie „A uto+ ”) lub przeciw nie 
-  przybierać form ę w ypow iedzi, k tóre  pow inny się  stać p rzedm io tem  lektury. T ę 
form ę przekazu  anonsów  stosuje „M otor” , a także m iesięczn ik  „W ysokie O bro­
ty ” . D la  ilustracji zacy tu jm y następujące przykłady:
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(18) NOWE AUTA Ferrari F430 Miłośnicy aut legendarnej włoskiej marki znów mają 
nowy przedmiot marzeń. Tych „skromniejszych”, bowiem nowe Ferrari F430 bę­
dzie najtańszą pozycją w cenniku firmy. Najtańszą, ale nie najbrzydszą i nie najgor­
szą. 8 (cyfra jest specjalnie wyróżniona graficznie i oznacza stronę) [M, 2004/36];

(19) TEST Smart Forfour Marka Smart zaistniała dzięki bardzo oryginalnym, budzącym 
zainteresowanie, ale nieco „zabawkowym” modelom -  City-Coupe (obecnie For- 
two), później zaś Roadsterowi-Coupe. Testujemy najnowszego i zdecydowanie naj­
bardziej praktycznego ze wszystkich Smartów. [M, 2004/38];

(20) 90 FANGO REKORDZISTA Dopiero Michael Schumacher potrafił wyrównać jego 
rekord [WOb, 2006/1];

(21) 82 KRZYŚ SKANDALISTA Mister Bangle nie wygląda na rewolucjonistę. A jed­
nak... [WOb, 2006/1] (zapowiedź odsyła do artykułu przedstawiającego sylwetkę 
nowego projektanta BMW).

Czas skupić uw agę na  w łaściw ym  spisie treści. M a on kom pozycję  standar­
dow ą, gdyż je s t  zw ykle podzielony  na k ilka  części sygnow anych  w yróżnionym i 
graficznie ty tułam i, co u łatw ia w stępną  o rien tację  i p lanow anie lektury. P orów ­
najm y dla przykładu:

(22) Nowości; Jakie auto; Twoje auto; Nowe auto -  to tytuły z magazynu „Auto+”. 
W „Motorze” dla odmiany stałe działy wymieniane są oddzielnie, a konfiguracje 
indywidualne obejmują konkretny numer. Wytłuszczonym drukiem sygnuje się 
więc dla przykładu następujące działy:

(23) Nowe auta; Porównanie, Test, Używane, Porady, Motopasje, Sport [M, 2004/38].

P ojedyncze teksty  m o g ą  być zapow iadane w  rozm aity  sposób (stałym  sk ład­
nik iem  je s t  oczyw iście cyfra oznaczająca stronę, a także nazw a gatunkow a anon­
sow anego tekstu: prezen tacja , test, m initest, m egatest, konfrontacja , m inikon- 

fro n ta c ja , raport specja lny  itd.).
P o laryzacja w ypow iedzi je s t  dość duża i znacząca. Trudno w yodrębnić  n a j­

w ażniejsze tendencje sty lizacyjne. M ogą  się  w ięc po jaw iać anonse o kształcie  
quasi-defin icy jnym  (charak teryzu je  się  w  ten  sposób now e lub szczególn ie  
atrakcyjne auta), zapow iedzi pow iadam iające, w ypow iedzi apelujące (w  zw iąz­
k u  ze stosow aniem  poetyk i in terakcyjnej jak o  sposobu fingow ania bezpośredn ie­
go kon tak tu  z odbiorcą), zapow iedzi pow iadam iająco-oceniające. P orów najm y 
następujące przykłady:

(24) PIERWSZA JAZDA Volkswagen Passat Variant -  większy od starszego brata 
[A, 2005/9];

(25) PiErWSz A JAZDA Range Rover Sport -  sportowy, terenowy, elegancki [A, 2005/9];
(26) MINITEST Renault Vel Saris -  limuzyna i hatchback w jednym [A, 2005/9];
(27) MARZENIE Mercedes-Benz CLK -  elegancja tego kabrioletu i jego sportowa 

zadziorność wywiera wrażenie na każdej dziewczynie [A, 2005/9];
(28) RAPOT SPECJALNY Nie bądź naiwny! -  nie daj się nabrać, gdy decydujesz się za 

zakup używanego samochodu [A, 2005/9];
(29) KUPUJ Z GŁOWĄ -  Przed kupnem auta zapoznaj się z kosztami eksploatacji, 

spadkiem wartości i opiniami właścicieli. W tym miesiącu limuzyny [A, 2005/9];
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(30) MARZENIE Volkswagen G olf GTI -  200 KM pod maską najbardziej kultowego 
GTI [A, 2005/1];

(31) MINIKONFRONTACJA Fiat Doblo, Opel Combo Tour, Volkswagen Caddy -  
kombivany, czyli duża przestrzeń na małej powierzchni [A, 2005/1];

(32) 12 Jazda gwiazda Ferrari F 430 -  auto przed którym nie wstyd upaść na kolana 
[WOb, 2006/1];

(33) 40 Naukowcy do wozu Samochód całkiem sam -  czy wkrótce kierowca nie będzie 
potrzebny? [WOb, 2006/1].

Z aw artość konkretnych  num erów  m agazynów  m otoryzacyjnych  je s t  anonso­
w ana kilkakro tn ie  (okładka i spis treści z w ypow iedziam i stow arzyszonym i), 
selektyw nie i niebanalnie. W ypow iedzi funkcjonujące w  ro li anonsów  m ożna 
in terpretow ać jak o  szczegó lną  realizację  konw encji gatunkow ej zapow iedzi au­
tonom icznej lub dostrzegać w  n ich  n o w ą  geno log iczną  jak o ść6. O kładka ko lo ro ­
w ego m agazynu  (nie ty lko  m otoryzacyjnego), a także strona zaw ierająca spis 
treści to dw a segm enty  m agazynu, k tóre  m ogłyby  być trak tow ane jak o  gatunek 
w ypow iedzi w  form ie kolekcji, czyli ukonkretn iając -  zapow iedź autonom iczna 
w  form ie kolekcji7.

2.2. Edytorial

N azw a ta  odnosi się  do specjaln ie kształtow anego kom unikatu , w  którym  
redak to r naczelny  p ism a kom entu je  jak ieś  aktualne w ydarzenia, in teresujące 
czyteln ików  m agazynu, lub poleca określony  num er p ism a jak o  całość bądź 
konkretne m ateria ły  publicystyczne z tego num eru8.

Z biór sygnałów  gatunkow ych edytoria lu , spośród k tó rych  m iejsce druku 
zyskuje ro lę  dom inującą, tw orzy  dynam iczne układy. O prócz stałego m iejsca 
pub likacji funkcję sygnałów  gatunkow ych pełnią: nazw a (editorial, edytorial, 
kom entarz  -  to nom inacje charakterystyczne dla p rasy  m otoryzacyjnej) lub inny 
trw ały  incipit, a także zd jęcie autora. K onkretne realizacje  m o g ą  się  różnić do­
borem  sygnałów  gatunkow ych. W  „A uto+ ” są  to: m iejsce publikacji, zw rot do 
adresatów  i dane personalne naczelnego w  finalnej części kom unikatu , w  „M o­
to rze” zaś: m iejsce druku, zd jęcie autora i na  końcu  jeg o  dane personalne. „A uto

6 Na możliwość interpretowania okładki jako tworu gatunkowego wskazuje A. Woźny i inni 
autorzy rozpraw oraz szkiców zamieszczonych w tomie: Nowe media -  nowe w mediach. 1: 
W kulturze pierwszych stron. Red. I. Borkowski, A. Woźny. Wrocław 2005.

7 O pojęciach: gatunku w formie kolekcji i kolekcji gatunków piszę m.in. w następujących 
publikacjach: Zanr w formie kollekcji a kollekcija żanrow. [W:] Stereotipnost i tworczestwo w 
tekste. T. 8. Red. M. P. Kotiurowa. Perm 2005, s. 108-115; Genologiczne aspekty charakterystyki 
modlitewnika. „Studia Językoznawcze”. T. 4. Szczecin 2005, s. 430.

8 Por. M. Wojtak: Osobliwość genologiczna -  editorial. „Stil”, Belgrad 2005, nr 4, s. 113-122.
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Św iat” z ko lei p referu je następu jący  zb iór sygnałów : m iejsce, nazw ę gatunkow ą 
(kom entarz), zdjęcie autora, ty tu ł konkretnego tekstu  i dane osobow e naczelne­
go. W  m iesięczn iku  „W ysokie O broty” konw encja  dopiero się  tw orzy. N um er 
p ierw szy  zaw iera  n azw ę gatunkow ą (edytoria l), ty tu ł kom unikatu  i dane osobo­
w e nadaw cy. Czas pokaże, w  jak im  stopniu  je s t  to  trw ała  praktyka.

Z asada u rozm aicania  form  przekazu  decyduje o tym , że p rasa  m otoryzacy j­
na  zaw iera  dw a zasadnicze typy  edytoria li: a) w ypow iedź kom en tu jącą  spokrew ­
n io n ą  z kom entarzem  autonom icznym , pozbaw ioną  funkcji anonsow ania num eru  
-  nazw ijm y ten  typ edytorialu  in terpretacyjnym , b) w ypow iedź hybrydalną, łą ­
czącą  fragm enty  kom entu jące z zapow iadaniem  całego num eru  lub w ybranych  
pub likacji -  m ożna dla n iego zaproponow ać n azw ę edytoria l in terpretu jąco- 
anonsujący9. Z m oich  w cześn iejszych  usta leń  w ynika, że form a edytoria lu  za le­
ży  od przyp isyw anych  m u  funkcji. W  niek tó rych  m agazynach  dom inuje ro la 
budow ania w ięzi z czyteln ikam i, gdyż in terakcja  p rzeb iega w  n ich  zgodnie z za­
sadą: entuzjaści k om un iku ją  się z en tuzjastam i10. K om entarze redakcyjne m ają  
w tedy  ksz ta łt kom un ik atów  fingujących  bezpośredn i kon tak t z czy teln ikam i 
(w p row adzen ie  p y tań  lub  ca ły ch  w y m ian  d ia logow ych , u ży c ie  w ie lok rop - 
k a )11. W  prasie m otoryzacyjnej częściej p o jaw ia ją  się  je d n a k  w ypow iedzi, k tó ­
rych  zadaniem  je s t  k reow anie  w izerunku pism a. M agazyn pośw ięcony  zagadn ie­
n iom  m otoryzacji p rzypisu je  sobie zw ykle ro lę  doradcy, przyjaciela, a także 
w ybaw iającego  z k łopo tów  fachow ca12.

B ardziej szczegó łow ą p rezen tację  edytoria li z  p rasy  m otoryzacyjnej zaczn ij­
m y  od charakterystyki w ypow iedzi in terpretu jących , gdyż w  n iek tórych  p ism ach  
to  w łaśn ie  one dom inują. S ą to  p rzekazy  dość blisko spokrew nione z kom enta­
rzam i autonom icznym i. P rzedstaw iane w  n ich  fakty lub zdarzenia uk ład a ją  się 
w  sekw encje tem atyczne b lisk ie  odbiorcom . Isto tę  in terpretacji zaś stanow i w  
n ich  rzeczow e i fachow e prezen tow anie  określonych składników  tego świata. 
„A uto+ ” było  dla przyk ładu  nastaw ione na  przedstaw ianie  now ości na  rynku  
m otoryzacyjnym . „A uto Św iat” (A S), oprócz tego prezentu je  w ynik i spraw dzia­
nów, jak im  poddaw ane są  auta now e i używ ane, aby pom óc czyteln ikom  w  do­
konyw aniu  w yborów . „M otor” zaś upraw ia, i w  edytoria lach  anonsuje, w ie lo ­
aspek tow e doradztw o. O cena ok reślonych  zjaw isk , za jm ow an ie  stanow iska  
w  określonej spraw ie czy też  po lecan ie czegoś -  w szystk ie te działania in terp re­
tacy jne zysku ją  u rozm aicony kształt, gdyż autorzy edytoria li odw ołu ją  się  do

9 Ibidem, s. 115-117. Przedstawiam tu edytoriale z różnych typów pism wyspecjalizowanych, 
wyodrębniając: wypowiedzi komentujące, wypowiedzi anonsująco-komentujące i realizujące kon­
wencję recenzji. Tych ostatnich nie ma w prasie motoryzacyjnej.

10 Por. na ten temat: M. Wojtak: „Wysoki współczynnik czadu”. ,  s. 117-130; tejże: O prze­
mianach w języku mediów., s. 235.

11 Zob. M. Wojtak: Osobliwość genologiczna..., s. 117-118.
12 Ibidem, s. 118.
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różnych  techn ik  kom entow ania: p rzez porów nanie, bezpośrednie  w yrażanie  op i­
n ii i form ułow anie ocen, w prow adzanie  różnych  środków  obrazow ania, sprzy ja­
jący ch  redagow aniu  kom unikatów  sugestyw nych, a także, choć rzadko, posług i­
w anie się  innow acjam i językow ym i. Chcąc czyteln ika zaskoczyć, redak to rzy  
częściej s tosu ją  bow iem  koncep ty  strukturalne, a w ięc odnoszące się  do całości 
kom unikatu , n iż  koncep ty  w olne, czyli n iezw ykłe sposoby w ysłow ienia  drob­
nych  fragm entów 13.

Oto w ybrane fragm enty  kom entarzy  z opiniam i i ocenam i form ułow anym i 
bezpośrednio:

(34) Kto jak kto, ale włoski koncern potrafi od lat produkować ładne i popularne małe 
auta [AS, 2004/9];

(35) Byłby to zatem kolejny samochód z naszych fabryk, co niewątpliwie przyniesie 
nam kolejny powód do dumy [AS, 2004/9];

(36) W miejscach szczególnie niebezpiecznych można by ustawić znaki ostrzegające 
o napadach. Fakt, że to wstydliwe ostrzeżenia, ale dzięki nim przynajmniej kilka 
pań więcej uchroniłoby się przed napadem [AS, 2001/48];

(37) Co zatem stoi za Toyotą? Chyba jednak legendarna niezawodność marki potwier­
dzona licznymi rankingami nawet na bardzo wymagającym niemieckim rynku mo­
toryzacyjnym. Japońska firma sympatię naszych rodaków zaskarbiła sobie nie tytko 
atrakcyjną ofertą rynkową, lecz także z pewnością dość pokaźnymi finansowymi 
inwestycjami w Polsce. [AS, 2003/48].

N astaw ienie  in terpretacy jne p rzejaw ia się  ju ż  w  ty tu łach  edytoria li, choć nie 
są  to  ty tu ły  specjaln ie atrakcyjne. O to k ilka p rzykładów  bez  podaw ania  lokaliza­
cji: P olska  dla Europy; W ybieramy A uto  nr 1 w  Polsce; Jesteśm y w  Unii E uro­
pe jsk ie j; J u ż  czekam y na F ia ta  Trepiuno; K urs sam oobrony n ie  w ystarczy; Z a ­
p ła c im y  za recykling?; Więcej optym izm u; O drobina optym izm u; Znow u zim a; 
L iderzy  rynku.

U w ypuklając funkcję tw orzenia  i pod trzym yw ania  w ięzi z czyteln ikam i, 
redak to rzy  p ism  m otoryzacy jnych  fo rm ułu ją  rady  dotyczące spraw  żyw o odbior­
ców  interesujących, w ięc np. oceny różnych  rodzajów  paliw a czy zasad  postępo­
w an ia um ożliw iającego  uzyskanie  oszczędności po legających  na  zm niejszeniu  
zużycia  paliw a. O to stosow ne fragm enty  edytoriali:

(38) Teraz postanowiliśmy rozwiać kolejne wątpliwości kierowców: czy warto więcej 
zapłacić i tankować benzynę o wyższej liczbie oktanowej, niż zaleca producent 
samochodu? [AS, 2003/31];

(39) Niewielu kierowców zdaje sobie sprawę z tego, że spokojna technika jazdy bez 
gwałtownych zrywów i „kręcenia” silnika do wysokich obrotów też pozwala zao­
szczędzić paliwo. [AS, 2002/32].

13 Ibidem, s. 118-119.
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W  tej sam ej strategii kom unikacyjnej m ieszczą  się  deklaracje tow arzyszenia  
czyteln ikom  w  śledzeniu  trendów  i zm ian  na  rynku  m otoryzacyjnym :

(40) Miejmy nadzieję, że obejmie on [chodzi o optymizm, który wyrażają producenci 
aut -  dop. M. W.] również wszystkich naszych Czytelników, że spełnią się ich 
liczne marzenia, w tym również i te o nowym aucie. Będziemy pomagać w ich 
realizacji, dostarczając co tydzień świeżych informacji o nowych modelach, za­
mieszczać testy i porównania. Postaramy się też, tak jak w mijającym roku, by 
przynajmniej kilku Czytelników zostało właścicielami nowych aut, które będą do 
wygrania w naszych konkursach. Życzymy spełnienia marzeń. [AS, 2002/51/52].

W  kom entarzach  in terpretu jąco-zapow iadających  z p rasy  m otoryzacyjnej 
b rak  w szystk ich  charak terystycznych  dla tego typu  edytoria li techn ik  sty lizow a­
n ia  w ypow iedzi. P rzypom nę, że p rzedstaw iając  kom entarze redakcyjne z ró ż­
nych  p ism  i m agazynów  poradnikow ych, zw racałam  uw agę na  trzy  różne style 
zapow iadania: „zajaw kow y” (zajaw ką  n azyw ają  dziennikarze zapow iedź), re- 
cenzyjny  i rek lam ow y14. W  prasie m otoryzacyjnej po jaw ia się  z regu ły  ten  
pierw szy, gdyż, anonsując w ybrane publikacje z konkretnego  num eru  pism a, 
redak to rzy  naczeln i w prow adzają  form uły  odsyłające. Oto przykład:

(41) Pomiarów mocy, momentu obrotowego, toksyczności spalin oraz jakości benzyn 
dokonywaliśmy w specjalistycznych laboratoriach i warsztatach (strona 28). I co się 
okazało? [AS, 2003/31].

A by  pokazać m ożliw ości zm iany  konw encji redagow ania  edytoriali, odw o­
łam  się na  koniec do tekstu , k tó ry  łączy  różne style w ysłow ienia  i zakresy  
adaptacji gatunku. Jest to  w ypow iedź redak to ra  naczelnego „A uto+ ” , realizu jąca 
typow y dla tego m agazynu  rodzaj stylizacji kom entarza, naw iązującego  do fo r­
m y oficjalnego listu, z w budow anym i w eń  życzeniam i św iątecznym i, pow iąza­
nym i ściśle z anonsow aniem  zaw artości num eru. O oryginalności w ysłow ien ia 
decyduje je szcze  łączen ie  tonu  rzeczow ego z doradzaniem , posługiw anie  się 
aluzjam i i innym i środkam i obrazow ania, nadającym i w ypow iedzi form ę kom u­
n ikatu  sugestyw nego. O to ów  edytoria l w  całości:

(42) Szanowni Czytelnicy N a tradycję nie ma mocnych, więc nie wypada, by w arty­
kule wstępnym do świąteczno-noworocznego „auto+” zabrakło życzeń. W przy­
padku nas, polskich kierowców, lista życzeń mogłaby być długa jak nogi Jennifer 
Lopez, ale ja  ograniczę się tylko do kilku. Po pierwsze, życzę sobie i Wam, byśmy 
mogli przez cały rok szaleć po drogach takimi samochodami jak Aston Martin 
(str. 70). Życzę nam, by stać nas było pod choinkę podarować żonom, matkom, 
kochankom takie auto jak nowa Honda Civic (str. 12) czy Renault Clio (str. 42). 
Naszymi wymarzonymi samochodami wyruszmy w wakacyjne podróże drogami tak 
niezwykłymi jak prowadząca z Paryża nad Morze Śródziemne (str. 50), a nie pol­
skimi „autostradami” . Niech w podróżach towarzyszą nam kobiety tak piękne jak

14 Ibidem, s. 120.
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hostessy ozdabiające swą obecnością targi motoryzacyjne (str. 74). A na koniec 
życzę nam wszystkim: kierowcom, producentom samochodów i dilerom, by 
w przyszłym roku w Polsce sprzedało się więcej nowych aut niż w Albanii, 
a benzyna kosztowała mniej niż piwo. Zapraszam do lektury. Redaktor naczelny 
Cezary Jęksa [A, 2006/1].

A naliza  edytoria li z  p rasy  m otoryzacyjnej pokazuje, ja k  bardzo złożony je s t 
charakter in terferencji gatunkow ych charak terystycznych  dla tego typu  kom enta­
rzy  prasow ych. A daptacje  g lobalne zysku ją  dw a zasadnicze kierunki, gdyż rea li­
zu ją  się  w  postaci naw iązań  do konw encji kom entarza autonom icznego lub k o n ­
w encji epistolarnej, adaptacje cząstkow e zaś w yn ikają  z kontam inacji struktury  
autonom icznego kom entarza p rasow ego15 lub listu  ze struk tu rą  zapow iedzi p ra ­
sow ej. O granicza się  w  ten  sposób typow e dla edytoria li zakresy  interferencji 
stylistycznych, rezygnując z pokrew ieństw a ze sty lem  recenzji lub reklam y. Z a­
sada redukcjonizm u genologicznego  działa w  tym  przypadku  jedyn ie  jak o  reguła  
selekcyjna, choć w  indyw idualnych  przypadkach  m ożna m ów ić także o próbach  
tw orzen ia  konw encji w łasnych  (por. p rzykład  42).

3. Komunikaty stanowiące właściwą publicystykę magazynów

3.1. Sposoby redagowania wzmianek

W zm ianka je s t  tak im  gatunkiem  przekazu  prasow ego, k tó ry  św ietnie się 
nadaje do przekazyw ania lakonicznych  inform acji o w ie lu  ak tualnych w ydarze- 
n iach16. W  prasie  m otoryzacyjnej je s t  to zw ykle zb iór w ypow iedzi (naw iązanie 
do konw encji w zm ianki seryjnej) sygnow anych  w spólnym  ty tu łem  i zaw ierają­
cych dane o w ażnych  zdaniem  redakcji w ydarzen iach  na  rynku  m otoryzacyj- 
nym 17. W zm ianki n ie  w ystępu ją  zatem  w  m agazynach  m otoryzacyjnych  jak o  
sam odzielne kom unikaty. Sposób ich  redagow ania  spraw ia p rzy  tym , że naw ią­
zu ją  zarów no do w zorca kanonicznego , a w ięc są  rea lizacją  regu ł gatunkow ych 
w zm ianki z dom inan tą  inform acyjną, ja k  i do w zorców  alternacyjnych, k tóre 
p rzesądzają  o kształcie  w zm ianek  z dom inan tą  publicystyczną.

W zm ianki z dom inan tą  in fo rm acy jną  to  dla przyk ładu  publikow ane w  dziale 
N ow ości p rezentacje  po jedynczych  now ych  m odeli aut określonej m arki. K om u­
n ikaty  te  m a ją  schem atyczną budow ę, gdyż sk ładają  się z ty tu łu  (zaw sze nazw a 
m odelu) i kró tk iego  korpusu, przybierającego  w  n iek tó rych  seriach ksz ta łt rea li­

15 Wyznaczniki gatunkowe tego typu komentarza zostały opisane w: M. Wojtak: Gatunki pra­
sowe..., s. 170-192.

16 Ibidem, s. 39-55.
17 Por. M. Wojtak: Przejawy kunsztu stylizatorskiego..., s. 181-182.
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zacji m atrycy  tekstow ej, w  ram ach  której pom ieszczone są  podstaw ow e dane 
techniczne i inform acje o osiągach  sam ochodu. Serię urozm aica w tedy  jed y n ie  
m ateria ł ikonograficzny. O prócz tak  zredagow anych  działów  p o jaw ia ją  się  rea li­
zacje nieco m niej schem atyczne, gdy  korpus zaw iera odw ołania do opinii p rodu­
centów  lub inne p rzekształcen ia, k tóre  n ie odda la ją  go jed n ak  zbytnio  od w sp o ­
m nianego schem atu. O to przykład:

(43) Audi R8 Zaprezentowany w 2003 roku, podczas frankfurckiego salonu samocho­
dowego, prototypowy model Audi Le Mans, wejdzie do seryjnej produkcji. Samo­
chód będzie wytwarzany w fabryce w Neckarsulm. Koszt przygotowania linii pro­
dukcyjnej supersportowego auta, które według prezesa zarządu Audi AG Martina 
Winterkona jest hołdem oddanym sukcesom sportowym firmy, wyniósł ponad 
28 milionów euro. Do salonów nowy model trafi jako R8 [A, 2006/1].

Serie w zm ianek  z dom inan tą  in fo rm acy jną  m o g ą  być m niej schem atyczne 
także ze w zg lędu  na  ich  tem atyczne zróżnicow anie. Tak m ożna scharak teryzo­
w ać stały  dział „M otoru” za ty tu łow any W  skrócie  (zw róćm y uw agę na  pok re­
w ieństw o ze w zm iankam i z p rasy  ogólnej), gdzie redak to rzy  um ieszczają  krótkie 
kom unikaty, dotyczące now ości na rynku  m otoryzacyjnym , różnych  w ydarzeń  
z rynków  ko n k re tn y ch  krajów , p rognozu ją , p rzew idu jąc , ja k ie  tendenc je  na 
ow ych rynkach  się  u stab ilizu ją  itd. W zm iankom , które  p rzekazu ją  w spom niane 
treści, n ad a ją  ksz ta łt w ypow iedzi rzeczow ych  i p recyzyjn ie  pow iadam iających  
o konkretnym  fakcie lub zdarzeniu. Tytuł takiej w zm ianki je s t  na  ogół pow iado­
m ieniem  (w  w ersji zdaniow ej lub rów now ażnikow ej), a korpus uzupełn ia  dane 
zaw arte w  ty tu le i m a konstrukcję  odw róconej piram idy, gdyż in form acja  n a j­
w ażn iejsza zaw arta je s t  w  p ierw szym  zdaniu, a szczegóły  p o jaw ia ją  się  w  ko le j­
nych  w ypow iedzeniach. D om inuje ton  rzeczow y ze w zg lędu  na  użycie leksyki 
w spólnoodm ianow ej lub potocznej z re jestru  neutralnego i tak ich  pok ładów  lek ­
syki fachow ej, k tóre  są  znane szerokiem u gronu  czytelników . O dw ołajm y się do 
przykładu:

(44) 12 mln Renault w Hiszpanii. Z taśmy fabryki Renault w hiszpańskiej Palencji 
zjechał 12-milionowy samochód tej marki. To Megane w wersji Sport. Zakład 
działa od 1953 roku, a pierwszym autem, jakie tam budowano, było Renault 4CV 
(na zdjęciu). W Hiszpanii poza Palencją fabryki Renault są także w Valladolid 
i Sewilli. Powstają tam silniki, skrzynie biegów, a także samochody Modus 
[M, 2006/7].

W  odm ienny sposób realizu je  konw encję  w zm ianki m agazyn  „W ysokie O b­
ro ty” , w  k tó rym  w  dziale N ow ości pom ieszczone są  kom unikaty  o w yrazistej 
stylizacji w izualnej (naw iązanie do sty lu  p rezen tacji typow ego dla p rasy  m ło ­
dzieżow ej), a w ięc w ypow iedzi drukow ane na  apli ze zróżnicow aniem  kształtu  
geom etrycznego tak  kształtow anego kolorow ego tła  i uzupełn ien iem  o a trakcyj­
nie skonfigurow any m ateria ł ikonograficzny. L iczy  się  dynam izm  prezentacji



72 Maria Wojtak

osiągany także za  pośrednictw em  indyw idualizu jącego  sposobu redagow ania  
części kom unikatu . C zęści, gdyż ty tu ły  są  schem atyczne i sprow adzone do n a ­
zw y m ark i czy raczej m odelu  prezentow anego sam ochodu. R zadko po jaw ia się 
ty tu ł zaw ierający  innego rodzaju  inform acje. S ty lizacyjna inw encyjność obow ią­
zuje zaś w  korpusach. P o jaw iają  się  w  n ich  podstaw ow e inform acje o sam ocho­
dzie, podane je d n a k  w  oryginalny  sposób, a w ięc sugestyw nie i obrazow o, cza­
sem  też  niebanalnie. W ypow iedź łączy  funkcję  w  m iarę  precyzyjnego  pow ia­
dam iania z ro lą  dyskretnego in terpretow ania. Jako p rzykład  n iech  posłuży  nastę ­
pująca w zm ianka:

(45) Auto dla 20-latka Nowa edycja popularnego w Japonii i USA [ . ]  młodzieżowego 
pojazdu wyróżnia się mniej kanciastym nadwoziem. Kierowca autka może poczuć 
się w jego wnętrzu jak w klubie lub na dyskotece. To zasługa sprzętu audio 
z dziesięcioma głośnikami [...] oraz zainstalowanych w różnych miejscach kabiny, 
pulsujących w rytm muzyki punktów świetlnych. [...] Bez większych zmian pozo­
stały natomiast zespoły napędowe [...]. Obłe kształty, zwłaszcza przedniej części 
karoserii nadano z myślą o maksymalnej ochronie pieszych [WOb, 2006/1].

Z a rea lizację  konw encji w zm ianki z dom inan tą  pub licystyczną należy  uznać 
też  tak ie  w ypow iedzi, w  k tó rych  p o jaw ia ją  się py tan ia  na  początku  korpusu  
i inne elem enty  dynam izujące kom un ik at (np. p rzy toczen ia  lub dość b lisk ie  
przy toczeniom  parafrazy  słów  ludzi zw iązanych  z m otoryzacją).

R edaktorzy  p ism  m otoryzacy jnych  n ie p rzekszta łca ją  konw encji ga tunko­
w ych  w zm ianki w  znaczącym  stopniu, a redukcjonizm  genologiczny  w  odniesie­
n iu  do tego gatunku po lega  na  redukcji jednej z odm ian, a m ianow icie  w zm ianki 
au tonom icznej, gdyż n ie je s t  ona nośnym  kom unikacy jn ie  typem  w ypow ie­
dzi i n ie m ieści się  w  zw yczajach  redakcyjnych  tego typu  m agazynów  (w  ich  
m akiecie).

W spom nieć je szcze  ty lko  w ypada, że m iesięczn ik  „W ysokie O broty” , n a ­
w iązując do p rak tyk  typow ych  dla p rasy  poradnikow ej (kobiecej dla przykładu), 
posługuje  się  w zm iankam i jak o  budulcem  korpusu  w ypow iedzi o kształc ie  w ia­
dom ości. W  tekście  zaty tu łow anym  R elacja  z  targów  D etro it 2006  po opisow ym  
lidzie (z elem entam i kom entarza) po jaw ia się korpus (bogato i dynam icznie 
ilustrow any) złożony z konstelacji w zm ianek  skom ponow anych  schem atycznie, 
a w ięc z ty tu łem  zaw ierającym  nazw ę m odelu  i lakonicznym  korpusem , k tóry  
zaw iera uw agi o p rzedstaw ianym  m odelu  podane w  tonie rzeczow ym , choć bez 
szablonow ości. O to p rzykład  jednego  składnika takiej konstelacji:

(46) FROD F-250 SUPER CHIEF Choć nazwa zaczerpnięta została od luksusowego 
pociągu kursującego w latach 1937-1971, ten samochód bardziej związany jest 
z przyszłością. Doładowany silnik V10 może być napędzany wodorem, etanolem 
lub benzyną. Monumentalne kształty karoserii wskazują stylistyczną drogę, jaką 
będzie podążał Ford w projektowaniu pickupów [WOb, 2006/1].
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3.2. Teksty poradnikowe o kształcie wiadomości

S ą one geno log iczną  osob liw ością  charak terystyczną dla p ism  oceniających  
jak ieś  u rządzenia  (zw łaszcza pojazdy), a w ięc p rasy  row erow ej, pośw ięconej 
m otocyklom  i p rasy  prezentującej sam ochody18. Z m oich  dotychczasow ych u sta ­
leń  w ynika, że są  to  w ypow iedzi p rzez redakcje  postrzegane jak o  testy, superte- 
sty, megatesty, testy porów nania . U żyw ana je s t  też  nazw a test telegram  na  ozna­
czenie jed n eg o  z typów  tak ich  kom un ik a tó w 19. C zym  m otyw ow ane są  owe 
nom inacje, k tó re  m o g ą  być odbierane ja k o  kw alifikacje  gatunkow e odnośnych 
w ypow iedzi? U zasadnien iem  podstaw ow ym  je s t  treść  kom unikatów , k tó ra  ogra­
n icza się  do p rezen tacji w yn ików  spraw dzianu, jak iem u  poddaw any je s t  określo ­
n y  po jazd  lub grupa pojazdów . D o konw encji testu  (spraw dzianu) n aw iązu ją  też 
w ypow iedzi uzupełn iające kom unikat główny. Są to  w zm ianki (lub ty lko  sygna­
ły) tow arzyszące  zdjęciom , tabele  zaw iera jące  dane techn iczne  sam ochodu, 
a także segm ent zaw ierający  ocenę ogó lną  w  postaci cyfry  (jak  ocena szkolna) 
i w y liczen ia  cech dodatn ich  i cech odbieranych jak o  niedogodność. O ba rodzaje 
w ypow iedzi funkcjonu ją  zatem  jak o  ko lekcja  gatunkow a obejm ująca w spółw y- 
stępujące typy  p rzekazów  prasow ych, pełn iących  tę  sam ą funkcję. Poniew aż 
istn ie je  coś takiego, ja k  strukturalne zw ieńczenie całości w  postaci ty tu łu  cy­
klicznego: A uto  Ś w ia t Test telegram  +  nazw a m ark i i m odelu  czy A uto  Św ia t 
P orów nanie  +  nazw y spraw dzanych  m odeli, m ożna w spom niane w ypow iedzi 
trak tow ać jak o  charakterystyczne dla p rasy  m otoryzacyjnej gatunki w ypow iedzi 
poradnikow ych, funkcjonujących  jak o  gatunki w  form ie kolekcji. N azw y  stoso­
w ane p rzez redakcje  p ism  n ie  m a ją  zakotw iczenia  w  genologii, m ożna w ięc je  
uznać za  gatunkow e na  m ocy  arbitralnej decyzji lub zaproponow ać now e te rm i­
ny. N ieste ty  trudno  znaleźć term in  lakoniczny, w ięc roboczo p roponuję  określe­
nie w ypow iedzi pora d n iko w e o kszta łcie  w iadom ości.

S tanow ią one podstaw ow ą form ę publicystyk i w  prasie m otoryzacyjnej. K o­
lekcja składa się  z tekstu  będącego m u tac ją  w iadom ości (adaptacja gatunkow a) 
oraz w ym ien ionych  ju ż  tekstów  satelickich. O w e kom unikaty  tow arzyszące w y ­
pow iedzi uznaw anej za  g łów ną  m ają  trw a łą  form ę, w ypada w ięc pośw ięcić  im  
k ilka słów  na początku  charakterystyki całej kolekcji. Tabelki z danym i tech ­
n icznym i n ie  w y m ag a ją  specja lnych  om ów ień. Także sygnały  tow arzyszące 
zdjęciom  nie b u d zą  specjalnej ciekaw ości, gdyż są  na ogół sform ułow ane jak o  
rzeczo w e k o m u n ik a ty  ob jaśn ia jące . Segm ent zaw ie ra jący  ocenę  o s ta teczn ą  
p rzedstaw ia zarów no w alo ry  ocenianego auta, ja k  i cechy uznane za m niej a trak­
cyjne. K szta łt ow ego segm entu  zależy  też  od tego, czy oceniany  je s t  je d e n  
samochód, czy kilka pojazdów. N ie stosuje się w  ocenach żadnych gier językow ych

18 Mogą się też pojawiać w pismach komputerowych.
19 M. Wojtak: Przejawy kunsztu stylizatorskiego..., s. 180.
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lub innych  sym ptom ów  zabaw y (a taka prak tyka  by ła  charakterystyczna sw ego 
czasu dla p rasy  row erow ej), lecz w prow adza w aloryzow anie k ilku  param etrów  
techn icznych  auta. O to dla p rzykładu  ocena jednego  sam ochodu:

(47) + [plusy — dop. M.W.] Oszczędny silnik, dobra relacja ceny do wyposażenia, sku­
teczne hamulce; -  [minusy] Mały bagażnik, brak ESP i kurtyn, mało atrakcyjny 
design karoserii, brak radia [AS, 2003/46].

W  segm encie oceniającym  k ilka po jazdów  po jaw ia się  ich  rank ing  oraz 
w yszczególn ien ie  p lusów  i m inusów  pod  n azw ą m ark i auta:

Renault (plusy) -  żwawa jednostka napędowa -  dużo miejsca z przodu -  pojemna 
przestrzeń ładunkowa -  niska cena; (minusy) -  najniższa ładowność w teście -  
słaby układ hamulcowy;

Opel (plusy) -  najniższe zużycie paliwa w teście -  skuteczny układ hamulcowy -  prze­
stronne wnętrze; (minusy) - wysoka cena -  najmniejszy bagażnik -  mało dynamicz­
na jednostka napędowa;

Peugeot (plusy) największy bagażnik po złożeniu siedzeń -  wysoka ładowność komfor­
towo zestrojone zawieszenie; (minusy) - najwyższe spalanie -  tylko roczna gwaran­
cja -  wysoko poprowadzony próg załadunkowy [AS, 2003/46].

Schem at struk turalny  w ypow iedzi podstaw ow ej w  charakteryzow anej ko ­
lekcji ju ż  kiedyś om aw iałam , ogran iczę się  tutaj w ięc do przypom nien ia  kw estii 
najw ażniejszych20.

W ypow iedź p rzedstaw iająca ocenę jednego  sam ochodu m a struk turę  dwu- 
segm entow ą, obejm ującą  ty tu ł cyklu i ty tu ł konkretnego tekstu  oraz dość rozbu­
dow any korpus podzielony  na części śródtytu łam i, k tóre  stanow ią  sw ego rodzaju  
kom pozycyjne rusztow anie i są  pow ielane w  ko lejnych  realizacjach: N adw o zie / 
ja ko ść ; U kład napędow y/osiągi; U kład jezdny/kom fort; K oszty/bezpieczeństw o.

T ytuły całości by ły  n iegdyś poddaw ane różnorodnym  zabiegom  stylizacyj- 
nym . O statnio ta  tendencja  się osłabiła  i w e w spom nianych  typach  w ypow iedzi 
p rzew ażają  ty tu ły  oceniające: Udana operacja  (o po łączen iu  N issana i Renault); 
Luksus z  dieslem ; B ez adrenaliny; Sportow y inaczej (w  tym  ty tu le  m ożna się 
dopatryw ać aluzyjności); U szlachetniony; W odoodporny?; J a k  R om eo i Julia; 
W spom nienie lata  lub ty tu ły  inform acyjne: Transportowiec; Sposób na życie; 
Luksus i sp o r t; N a dalekie  w o jaże ; Jedyny  w  g a m ie ; N ie  w arto u c iekać ; A uto  dla  
odw ażnych; W skaźnik wzrostu.

W  poszczegó lnych  segm entach  korpusu  dom inuje narrac ja  rzeczow a i sto­
now ana w  w arstw ie sty listycznej, choć zdarza ją  się też  fragm enty  z neo log izm a­
m i, nadającym i całości form ę kom unikatu  obrazow ego i sugestyw nego. O to w y ­
brane przykłady:

20 Ibidem.
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(48) Układ jezdny/komfort Wygodnie, wręcz komfortowo, ale bez „rajdowania” . 
Miękkie zawieszenie powoduje silne bujanie się karoserii, a zmienianie obciążenia 
w czasie pokonywania łuku nie jest dobrym pomysłem [AS, 2002/27];

(49) Zawieszenie auta zasługuje na pochwałę -  nawet na złych nawierzchniach prowadzi 
się ono stabilnie i dobrze utrzymuje kierunek jazdy, jest też stosunkowo mało 
wrażliwe na koleiny. Komfort jazdy powyżej przeciętnej w tym segmencie aut 
[AS, 2003/48];

(50) Nie jest to z pewnością samochód dla ludzi ceniących sobie komfortowe prze­
jeżdżanie przez wyboje. [...] Jadący odczuwają nawet niewielkie nierówności. Za 
to szybka jazda krętymi drogami to czysta przyjemność [...] [AS, 2003/30].

W ypow iedzi, w  k tó rych  przedstaw ia się  określony  m odel sam ochodu, b ęd ą­
cego n o w ośc ią  na  rynku, lub porów nuje  się  jak o ść  dw óch pojazdów , n ie  m a ją  
tak  schem atycznego korpusu  (choć m oże on być podzielony  na  segm enty  sygno­
w ane ty tu łam i) i n aw iązu ją  w  szerszym  zakresie do struk tury  w iadom ości. S ą to 
w ypow iedzi trój segm entow e złożone z ty tu łu , w  k tó rym  m ieszczą  się  zarów no 
elem enty  standardow e, ja k  i indyw idualne, lidu  oraz korpusu. K ażdy z tych  
składników  poddaw any je s t  uatrakcy jn iającym  zabiegom  sty lizacyjnym 21. O b ec­
nie część tych  koncep tów  ju ż  n ie  funkcjonuje, a w ypow iedzi dziennikarskie są  
jed y n ie  lekko sty lizow ane na  kom unikaty  sugestyw ne.

W  ty tu łach  p rzejaw ia się  to  w  używ aniu  form uł oceniających, w prow adza­
n iu  środków  sty listycznego zdobnictw a lub posług iw aniu  się a luzją  czy użyciu  
neologizm ów . D zięk i tym  zabiegom  ty tu ły  zysku ją  form ę atrakcy jną  i m ogą  
zatrzym yw ać uw agę czytelników . Oto w ybrane przyk łady  bez  lokalizacji: Wyj­
śc ie  z  c ien ia ; U nisex ; P erła  na to rze ; Co za  dużo, to n iezdrow o ; W  rytm ie  
f la m e n c o ; O brazki z  w ystaw y; B osk i wóz; B ia łe  szaleństw o; N osta lg ia  i now o­
czesność; N areszcie  dla lu d u !; O gień p o d  m iękką czapką; C hrabąszcz bez p a n c e ­
rza; M a li czarodzieje; N ow oczesny  konserw atysta .

W  doborze lidów  m ożna dopatryw ać się  n astępu jących  praw id łow ości: 
p rzew ażają  lidy  pojedyncze i lidy  streszczające, n ieco  rzadziej p o jaw ia ją  się lidy  
kom entujące. O statnio jed n ak  redak to rzy  p ism  m otoryzacyjnych  sta ra ją  się  w y ­
chodzić poza  standard  i w prow adzają  lidy  o in teresującej sty listyce, a w ięc 
eksponujące indyw idualny  punk t w idzenia  i indyw idualne sposoby w ysłow ienia, 
oraz lidy  dialogow e, zaadresow ane bezpośrednio  do czytelników . O dw ołajm y 
się  do w ybranych  przykładów :

(51) Czy dwa samochody złożone z tych samych klocków mogą mieć różne charaktery? 
Nawet nie wiecie jak bardzo [WOb, 2006/1];

(52) Co ma zrobić indywidualista w czasach unifikacji? Nie tracić nadziei. Są firmy, 
które o nim pomyślały. Chce oryginalne auto? Żaden problem. O ile ma gruby 
p o r t f e l .  [WOb, 2006/1];

(53) Kompaktowemu Renault obecnemu na naszym rynku nie można odmówić wyra­
zistości. Jednak latka l e c ą .  [A, 2006/1];

21 Por. M. Wojtak: O przemianach w języku mediów., s. 328-332; tejże: Przejawy kunsztu 
stylizatorskiego..., s. 181-187.
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(54) Podróżowanie samolotem z przesiadką w Monachium może być p rzy c z y n ą ., no, 
może niekoniecznie wielu groźnych chorób, ale z pewnością jest szansa, że szlag 
człowieka trafi. Ze złości [A, 2006/1];

(55) Samochód stał się już przedmiotem codziennego użytku. Ma być prosty w obsłu­
dze, bezpieczny i wygodny. Ale czy konstruktorzy nie przesadzają z tą wygodą? 
[A, 2006/1].

O tendencjach w  redagow aniu korpusów  pisałam  ju ż  w  innych opracow a­
niach, zw racając uw agę na m odę przejaw iającą się w  stosow aniu w yszukanych 
konceptów , zw łaszcza  m etafo r koncep tu a lizu jący ch  na jw ażn ie jsze  sk ładn ik i 
przedstaw ianego świata. W  w ielu  w ypow iedziach typow a dla konceptu  niezgodna 
zgodność czy też zgodna niezgodność zam ieniała się w  zw yczajną (często k iczo­
w atą) n iezborność22. O becnie ta  tendencja nieco osłabła. A utorzy w ypow iedzi 
oceniających starają się przede w szystkim  przedstaw ić najw ażniejsze w alory  m o­
delu sam ochodu, zbierając argum enty w ynikające z prezentacji w yników  prób, 
jak im  poddaw ali sam ochód. Porów najm y dla przykładu następujące fragm enty:

(56) Jego zawansowana konstrukcja da kierowcy stałą kontrolę nad pojazdem i będzie 
źródłem czystej przyjemności z jazdy [AS, 2006/11];

(57) Auto wyraźnie urosło i nabrało ogłady, gabarytami przeskoczyło nieco konkurencję 
[...]. Zrezygnowano z kontrowersyjnej stylistyki na rzecz „grzecznych” linii. Po­
prawiono wyraźnie jakość wykończenia i materiały [AS, 2006/11].

S tarają  się  też  nadaw ać sw ym  w ypow iedziom  kszta łt kom unikatów  u jętych  
w  sty listyce in terakcyjnej, a w ięc z użyciem  form  języ k o w y ch  sygnalizu jących  
dialogow e nastaw ienie:

(58) A może to błąd? Przecież zdarzają się przypadki, kiedy to schodzące z rynku 
modele są znacznie tańsze niż mniej przestronne nowości. [...] Co więc robić? To 
proste. Przy braku zdecydowanego faworyta, załóżmy, że mamy do wydania okre­
śloną kwotę i rozejrzymy się po salonowych ofertach. [AS, 2006/11];

(59) Toyota niedawno wypuściła na rynek swoje maleństwo -  Aygo. [...] A jak z wraże­
niami z jazdy? Aygo okazuje się zwinne niczym gokart. [...] Yaris wcale nie jest 
specjalnie „miękki”, jednak na tle mniejszej Toyoty różnica okazuje się odczuwalna 
[AS, 2006/11].

M ożna znaleźć fragm enty  napisane z hum orem :

(60) Trzeba się tylko przyzwyczaić do spartańskich rozwiązań technicznych: klapę Dacii 
przytrzymują sprężyny przypominające te ze starych tapczanów. Oba samochody są 
w środku bardzo plastikowe, jednak to Logan pod względem owej „plastikowości” 
okazuje się liderem tandety [AS, 2006/11]; (61) Dla kochających zakręty niski 
komfort resorowania będzie uczciwą ceną za świetne prowadzenie, jednak mniej 
zdesperowani fani marki i twardych amortyzatorów mogą się poczuć „wstrząśnięci” 
[AS, 2006/11].

22 M. Wojtak: Przejawy kunsztu stylizatorskiego..., s. 185-188.
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W ypow iedzi poradnikow e o kształc ie  w iadom ości w raz  z tow arzyszącym i 
im  kom unikatam i, tw orzącym i ko lekcję  gatunkow ą trzeba  uznać za u trw alony  
w  praktyce kom unikacyjnej genologiczny  tw ór charak terystyczny  dla p rasy  m o ­
toryzacyjnej (co oczyw iście n ie  znaczy, że tego rodzaju  przekazy  n ie  m o g ą  
funkcjonow ać w  innych  rodzajach  p rasy  w yspecjalizow anej).

4. Konkluzje

P rasa  m o to ry zacy jn a  zaw iera  zb ió r ga tunków  w y p ow iedz i dob ieranych  
i k ształtow anych  zgodnie z zasad ą  redukcjonizm u genologicznego. D o p rzeja­
w ów  i sku tków  działan ia w spom nianej zasady n a leżą  następujące zjaw iska:
• redukcja  n iek tó rych  gatunków  w ypow iedzi p rasow ej lub ich  odm ian  g a tun ­

kow ych  (n iek tóre  gatunki, np. w ybrane  odm iany  kom entarza, fe lie ton  czy 
reportaż , są  pom ijane ty lko  w  n iek tó rych  m agazynach);

• trak tow anie  w ybranych  gatunków  ja k o  efem erycznych  (por. d la przyk ładu  
częstość po jaw ian ia  się  sy lw etk i czy w yw iadu);

• trw ała  obecność k ilk u  gatunków  tradycy jnych  i znanych  z innych  typów  
prasy  (w zm ianka czy no ta tka  prasow a);

• dom inacja  gatunków  (lub odm ian  gatunkow ych) now ych, charak terystycz­
nych  dla p rasy  poradnikow ej (lub w ybranych  ty pów  owej prasy): zapow iedź 
a u to n o m ic z n a  w  fo rm ie  k o le k c ji , e d y to r ia l, w y p o w ie d ź  p o ra d n ik o w a  
o ksz ta łc ie  w iadom ości i ga tunki w spó łtw orzące zb ió r tekstów  oceniających.

D obór gatunków  w ypow iedzi zw iązany  je s t  ze specja lizacją  tem atyczną  tej 
p rasy  oraz sty lem  kom unikacji z czyteln ikam i (kom unikacja in terakcyjna), a tak ­
że k reow aniem  w izerunku pism a, k tó rem u przyp isyw ana je s t  ro la  doradcy, p rzy ­
jac ie la  i w ybaw iającego  z k łopo tów  eksperta.

Analiza działania zasady redukcjonizm u genologicznego w  prasie m otoryzacyj­
nej pokazuje, jak ie  form y i kierunki przybierać m oże gatunkow a transgresyjność.

Summary

The author presents how the rule of genealogical reductionism is reflected in the motor press 
pertaining to the choice of genre of written pieces

The analysis shows that the motor press omits certain genres of written forms. Some are 
lacking in all the magazines, some are forced out from certain journals.

Some genres, which are chiefly commentarial appear rarely or sporadically. This also relates 
to an outline, a report, an interview and some variations of commentaries.

Another example of the functioning of the rule of genealogical reductionism is the domina­
tion of some peculiar forms of transmission, mainly such forms (and their variations) as autonomo­
us announcement under the form of a collection, specific editorial commentary, special realization 
of the convention of mentioning as series, advisory commentary as a news piece creating an 
ensemble of genres with certain types of judgmental commentaries.

The motor press shows, how such forms may be characterized by genre transgression.


